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R o z w ią z a n ia  z a d a ń  z  Nr. 10-11.

L. 115. 2-chod, Goldstein 1. Sb4—a2! L. 121. 2-chod. Czarnota 1. Ge2— f31

Ł. 116. 2-chod. Salzman 1. H g2-g6! L. 122. 3-chod. Czarnota 1. Hh3-a3!

L. 117. 2-chod. Fux 1. Hg7—e7! L. 123. 3-chod. Cumpe 1. Se5—c4f

L. 118. 2 chod. Marjenstras 1. Sc3—d5! L. 124. 4-chod. Czarnecki 1. Sd3—e5l

L. 119. 2-chod. Hebeit 1. Sc5—d3l L. 125. 5-chod. Czarnecki 1. Ge8— f7!

L. 120. 2-chod. Schachter 1. Sb6—d5! L. 126. s4-chod. Svoboda 1. H e2-g2!

S p r o s t o w a n i e .  Zadanie  L. 108 nie posiada ubocznych rozw iązań  jak 
mylnie w ydrukow ano w Nr. 10-11. 'J e d y n ie  autorskie rozwiązanie 
brzmi: 1. Gc5—d6! W obec  czego odliczamy p. Motyce 8 p, pp. Freiber- 
gowi i Mieszczakowii po 4 p.

T a b e la  u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u

Nr. zadania 115 116 117 118 119 120 121| 122 123| 124| 125 1261 — — Suma Staa Razem
Maximum 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 5 4 —  | — 33 paprz. pani).

Schmer 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 5 4 33 206 239
F erens 2 2 2 2 2 2 2 3 3 - - - 20 218 238
K leinberg 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 - ■ 24 189 213
J e r s a w e t z 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 5 - 29 169 198
Worobeć 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 5 4 33 143 176
M oty ka 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 5 4 33 119 152
F re ibe rg 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 5 4 33 116 149
Karmin 2 2 2 2 2 2 2 3 3 - - 4 24 86 110
S z p a jz e r 2 - 2 2 2 2 2 3 3 4 5 4 31 64 95
S te fa ń czuk 2 - 2 2 2 2 2 3 3 - - - 18 74 92
H ebei t 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 5 4 33 42 75
l i l i i - - - - - - - - - - „ - - 73 73
M ieszczak 2 2 2 2 2 - 2 - 3 4 - 4 23 39 62
M u sia lo w s k i - - - - - - - - - . - - 42 42
Czern iak ów - - - - - - - - - - - - 42 42
M e tz g e r 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 5 4 33 - 33
H alpern 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 5 4 33 - 33
Oebreńko 2 2 2 2 2 2 2 3 3 4 “ . ~ 24 n a g r .

i

24

Maximum punktów uzyskał w grudniu p. Leon Schmer — Lwów, 
którem u równocześnie przesyłamy wyznaczoną nagrodę: Bad Śliac 1932“.

Termin nadsyłania rozw iązań zadań II. Narodowego Konkursu 
W. K  P. z  Nr. 12. upływa z  dniem 31. stycznia 1934.
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II. Naród. Konkurs 2-chod. Warsz. Kola ProbL
T h e  R e s u l t  o f  t h e  N a t i o n a l  T o u r n e y  o f  W a r s a w  P r o b l e m  S o c .

L. Tuhan-Baranow ski W-wa 
„N ovitas“ — I. nagroda.

T. Czarnecki W a r s z a w a
„Czar“ — II. nagroda.

M. P feiffer  Poznań
III. nagroda.



Z ad an ia  w yróżnione

F. R a g e r  S t a n i s ł a w ó w
„w -w a 11“ — I. wzm . zaszczyt.

M .  P fe i f f e r  Poznań
II. w zm ianka zaszczytna .

Z. Milli W a r s z a w a
III. w zm ianka zaszczytn a .

W. H e b e l t  W a rsza w a  V/. G r z a n k o w s k i  Chełmża
„H ector V“ — I. pochw ała. „Hmeba" — II. pochw ała.



j .  Fux W a rs za w a  S .  Limbach Lwów
„L H 63“ — Tli. pochw ała. „Lwigród" — IV. pochw ała.

Sprawozdanie kierownictwa konkursu

Na konkurs wpłynęło 31 zadań 18 autorów. Z pośród nadesłanych 
:prac zadanie pod godłem  „ftgnis" okazało się uboczne, zadania „Warsza­
wa 111“, ftli-Baba” oraz „FTG3“ były antycypow ane. Sędzia C. Gavrilov- 
Izm ail (Rumunja) wyróżnił nas tępu jące  kompozycje.

„Novitas“ — L. Tuhan-Baranowski.
Zadanie zasługuje na swoje godło. W stęp jest niestety słaby, lecz 

Trudno byłoby znaleźć inny. T em at zadania wydaje się nowy: antiauto- 
b lokada 3 figur. Czarne usuwają swoie figury z pól atakowanych przez 
białe figury, celem uniemożliwienia m ata  po białej I przesłonie. Piony na 
g7  i f7 n iezbędne dla uzyskania gry trzeciej figury. (Ge7) stanowią ko ­
nieczną wadę konstrukcji. Celem uniknięcia tej wady znalazłem pozycję 
następującą, przyczem 6-ty warjant nie jest tematowy. (vide diagram).

„Czar" — T. Czarnecki.
Trzy warjanty tem atow e z uwolnieniem 

białego he tm ana  (na d5), doskonale p o łą ­
czone i dobrze wykorzystane w kom bi­
nacji linjowej anno  1931. Konstrukcja na 
wysokim poziomie.

M. Pfeiffer. —
Czarne obrony skoczkowe prowadzą 

do 3 bi-valves i do 2 blokowań. Nie nowe, 
lecz ciekawe i dobrze skonstruow ane.

„ W arszawa 11“ — Fr. Rager.
H etm an ustępuje miejsca skoczkowi 

dla umożliwienia m ata  ( tem at B rede‘a). 5 czarnych obron na polu d4 
w  pseudo-lin jow em  ujęciu. Wieża c6 nie m a aktywnej roli. Całość o 
dobrej konstrukcji, bez zbędnych komplikacji.

1. S d 7 - f 8 !



M. Pfeiffer. —
Zadanie ułożone zostało właściwie dla warjantów: T. Sce5 i Sfe5„ 

bardzo ciekawych i współcześnie ujętych. Pozostała  treść pracy nie wy­
kracza poza przeciętność. Wg2 nie bierze udziału w grze.

„Animus omnia vincit“ —  Z. M illi.
Bardzo dobry wstęp, półzwiązanie dobrze wykorzystane. Dobra kon­

strukcja stawia to zadanie na s tosunkow o wysokim poziomie..
„Hector V * — W. Hebelt.

Wstęp raczej banalny. Podwójny Grimsbaw z b a te r ją  królewską.
„Ameba" — W. Grzankowski.

3 warjanty z uwolnieniem i wiązaniem czarnych wież.
„LH63“ — J. Fux.

Dwa uwolnienia białego skoczka i czarne przesłony: wieża-goniec. 
(lecz nie Grimshaw). Zręczny drobiazg.

„Lw igród“ — 5. Limbach. Dobry kom pleks warjantowy.
Warszawskie Koło Problemistów stwierdza z zadowoleniem, że jego 

druga narodow a impreza uwieńczona została zupełnym  sukcesem.
Oprócz znanych kom pozytorów  udział przyjął cały szereg m łodych 

problemistów, prace których znam ionu ją  n ieprzeciętne talenty, tudzież 
coraz bardziej rosnący poziom polskiej problem istyki.

W. K. P. składa szczere podziękowanie sędziem u p. C. Gawrilowowi 
za jego pracę oraz p. G. Hiime'owi za łaskawe sprawdzenie nagr. zadań.

Z .  M arjenstras W-Wa H .  Salzm an Warszawa
„Bomba" „Sigma"

M. P feiffer  Poznań
„Bez godła"

S. Tytor Stan is ław ów1
„Lux“

z .  M i l l i  Warszawa
„Gaudeamus igitur"



J .  Fux W a r s z a w a
„ G l o r i a “

F. R a g e r  S t a n i s ł a w ó w
„W arszawa IV“.

L. S c h m e r  Lwów
„ K a j d a n y "

f l .D w o r z y ń s k i  f i a c l a w e k  fl- G o ld s t e in  W a r s z a w a  F. R e g e r  S t a n i s ł a w ó w
„Wisła" „Tripiex“ „W arszawa I“.

W. M u s ia ło w s k i  W-wa W. Z a n ie w s k i  Gdynia
„ P i e r w s z y  krok" Poświecone mistrzowi H. Friedmanowi.

S. K u c z e w s k i  W -wa
„ B e z  g o d ł a "

i . C z a r n e c k i  W a r s z a w a
„ Fi s"

S  T y to r  S t a n i s ł a w ó w
„ W a r s z a w a  V".

j .  F u x  W a r s z a w a
„ W s z y s t k o ,  a  n i c “ .



A lfred  Czar nota

R ozw ażan ia  nad teorią szacho w ą

S t wi e rd z i ws z y  z a t e m ,  źe  t e o r j a  s z a ch o wa '  s pe ł n i a  w y m a g a n i a  s t a w i a n e  t e o r j i ’ 
n a u k o w e j ,  t a k  c o do  c e l u  j a k  t eż  m e t o d y ,  p r z e c h o d z i m y  do  b a d an i a  j e j  z n a c z e n i a  dla- 
sz ach is t y .  M o ż n a b y  j e j  ro l ę  p r z y r ó w n a ć  do l o g a r y t m ó w .  Używa s i ę  tabl ic  l o g a r y t m i c z ­
nych,  no,  a le  t r z e b a  było je t e ż  u m i e ć  wyl iczyć.  O t ó ż  d o b r y  s z a c h i s t a  po t raf i  w p e ­
wne j  m i e r z e  z a s t ę p i e  t e o r j ę  s z a c h o w ą  w r o d z o n ą 1 intuic ją  i p o l o t e m  myśl i  i n t e l i g e n t n e j • 
Z n a j o m o ś ć  teor j i  s z a c h o w e j  n i e  j e s t  i n ie  b ę d z i e  nigdy e l e m e n t e m  d e c y d u j ą c y m  w 
g r z e  s z a c h o w e j .  W s k a z u j ą  na  to  j uż  p r z y t o c z o n e  p r z e z e m n i e  cyfry.  T r udn o,  c z ł o wi ek  
nie m a s z y n a ,  nie  m ó gł by  d y s p o n o w a ć  t a k  k o l o s a l n ą  p a m i ę c i ą 1. Z n a j o m o ś ć  t eo r j i  s z a ­
c h o w e j  m u s i  b yć  w s p o m a g a n a  p r z e z  w r o d z o n ą  z d o l n o ś ć  do k o m b i n a c y j  ści s łych,  
r oz wi ja ną  s t a l e  p r z e z  z a m i ło w an i e  do  z a g a d n i e ń  l og icznych  i e s t e t y c z n y c h .  N a og ó ł  
n i e m a  d o b r e g o  t e o r e t y k a ,  k t ó r y by  nie  p o s i a d a ł  t e ż  t a l e n tu  s z a c h o w e g o .  N a t u r a l n ie  w 
w a lc e  2 m i s t r z ó w  r ó wn y c h  s o b i e  p o d  w z g l ę d e m  z d o ln oś c i  k o m b i n a c y j n e j  b ę d z i e  miał  
w y b i t n i e j s ze  s z a n s e  l e p s zy  t e o r e t y k ,  jeś l i  i nne  c e c h y  i wpł ywy nie  o b a lą  tej  p r z  e w a  
gi. D y s p o n u i e  on  b o w i e m  z a w s z e  s e r j ą  g o t o w y c h  c i ą g ó w  w o t war ci u .  J e d n a k o w o ż  
na nic z d ał ab y s ię  t e o r j a ,  j eś l i by  w n o w e j  dla s i e b i e  sy t ua cj i  nie  pot raf i ł  s a m o ­
dz i e l n i e  w yn a l e ź ć  o d p o w i e d n i c h  c iągów.  P y t a n o  k i e d y ś  m is t r z ó w  s z a c h o w y c h ,  k t ó r e  
c e c h y  s z a ch i s t y  s ą  dlań n a jw a ż n i e j s z e ,  f l lechin  o świa dc zy!  — r o z m a c h ,  B o go l u bo w —  
ś mi a ł o ść ,  R ub i ns t e i n  — s po k ó j ,  Ret i  —  c h y t r o ś ć .  Ce chy  w y m i e n i o n e  s ą  i s t o t ą  p s y ­
chiki  p o s z c z e g ó l n y c h  m i s t r z ów ,  m ó wi ą  j e d n a k o w o ż  n i e w y m o w n i e ,  że  z n a j o m o ś ć  t e ­
orj i  gry s z a c h o w e j  j e s t  m n i e j s z y m  a t u t e m  od  dyspo zy cj i  p sy c h i c z n e j  czy w ro d z o n e j  
z d o l n o ś c i  k o mb i n a c y j n e j .  Z b i e r a j ą c  p o s z c z e g ó l n e  c ec hy ,  j a k i e  o d g r y w a j ą  ro l ę  w g r z e  
s z a c h o w e j ,  sk ła n ia ł by m s ię  do  n a s t ę p u j ą c e g o  u s z e r e g o w a n i a  ich w ed łu g w a żn oś c i  dla 
sz ach is t y .  1) Z d o l n o ś ć  k o m b i n a c y j n a ,  czyli  z d o l n o ś ć  do r ó ż n o r o d n o ś c i  k o j a r z e ń  p o ­
sun ię ć ,  z d o l n o ś ć  do  chwi lo wych  p o ś w i ę c e ń  dla e k o n o m j i  g ry  i je j  c e l owo śc i .  Cecha, ,  
k t ó r a  j e s t  wł aśc iwi e  w r o d z o n a  s z ach i ś c i e .  Wybitni  sz ach i śc i  s z y b k o  o s i ą g a j ą  wy s ok i ’ 
p o z i o m  w ł a ś n i e  dzięki  w r o d z o n o ś c i  tej  c ec hy .  Niewątpl iwie ,  że  m o ż n a  t ę  c e c h ę  uj 
s i eb ie  wy p r a c o w ać ,  a le  w k a ż d y m  r az i e  w o g r a n i c z o n y m  z ak re s i e .

Dr uga  wa żn a  c e c h a  t o  d y s p o z y c j a  p sy ch ic zna ,  k t ó r a  o d g r y w a  o g r o m n ą  ro l ę  w 
p a r t j a c h  p r a k ty c z n y c h .  S z a c h i s t a  n e r w o w y  ni gdy1 nie o s i ą g n i e  d o b r y c h  wyni ków,  c h o ­
c iażby  d y s p o n o w a ł  s z e r e g i e m  innych wa lo rów.  S z a c h y  m a j ą  j e d n a k  t o  d o  s ie bie ,  że  
o d u c z a j ą  tej  n e r w o w o ś c i .  Człowiek,  p o u c z o n y  p r z y k r e m i  d oś wi a d c z e n i a mi ,  d y s p o n u j ą c  
o d r o b i n ą  woli,  s y s t e m a t y c z n i e  m o ż e  u s i e b i e  wypl en ić  b r a k  o p a n o w a n i a .  T r ze b a  na, 
t o  n a tu r a l n i e  d ł u żs z e g o  c za su .  Z u p e ł n i e  na tura lnymi  o b j a w e m  j e s t  t u  t. zw. „ d r e s z c z - 
t u rn ie jo wy" ,  k t ó r y  m o ż e  o g a r n ą ć  n a w e t  o p a n o w a n y c h ,  i r u t y n o w a n y c h  s z a c h i s t ó w  w 
obl iczu  w a żn o śc i  s p o tk a n i a .  Na t r z e c i m  m i e j s c u  p o s t a w i ł b y m  ś c i s ło ść  my śl en ia .  J e s t  
t o c e c h a  r ó w n i e ż  w z n a c z n e j  m i e r z e  w r o d z o n a .  U m y s ł o m  w yb uj a ł ym  t r u d n o  z do by ć  
t ę  c e c h ę .  Ł ąc zy  s i ę  z m ą  z az wyc za j  s a m o d z i e l n o ś ć  i s a m o k r y t y c y z m .  J e s t  o n a  przy-  
t e m  z u pe ł n i e  n i ez a l e ż n a  od  z do lno śc i  komb in a cy jn e j . .  D o p i e r o  t e r a z  p r zyzna łbym,  
m i e j s c e  t eo r j i  s z a c h o w e j .  Na p i ą t e m  m i e j s c u  znajdzie-  s i ę  u m i a r  m i ęd z y  w y b o r e m  gry 
o f e n z y w n e j  a p oz ycy jn ej ,  czyli  t. zw. wy czuc ie  pozycj i .  P o d c z a s  gry p i e r w s z e  t rzy 
c e c h y  n i ek o n i e c z n i e  s ą  z wi ą z a n e  z s z a ch a mi ,  m o g ą  r ozwi jać  i dz ia ł ać  n a  z u pe ł n i e  
innych p o ' a c h ,  to  ta  c e c h a  j e s t  s pe c yf ic zn a  dla wielkich,  s z ac h i s t ó w .  J e s t  to  nic i n ­
n e g o  j a k  c z ys t a  intuicja.  M ów i ł e m  z s z e r e g i e m  s z a c h i s t ó w  o d z n a c z a j ą c y m i  s i ę  t ą  c e ­
chą,  czy wy cz uc i e  pozycj i  j e s t  c e c h ą  r ac j onal i s t yczną ,  i s t wi e rdz i ł em ,  że  c e c h a  t a  j e s t  
u nich p o d ś w i a d o m a  b ez  j a k i e g o k o l w i e k  w s pó łud zi a ł u  p r z y  t em.  r o z u mu .  Pon ie wa ż:  
c e c h a  ta idzie n i e r o z e r w a l n i e  z e  z d o ln o ś c i ą  k om bi na c y j ną , ,  więc  a c z k o l w i e k  j e s t  ona,  
t a k  z a s a d n i c z a  dla s za ch i s t y ,  p o s t a w i ł e m  j ą  na d a l sz em.  m ie j s cu .  N a s t ę p n e  m ie j sc e .



p r z y z n a ł b y m  s z ybk i e j  o r j e n t a c j i  i z wi ąz an e j  z nią ru t yn ie  t u r n i e j o w e j ,  k t ó r a  o p e r u j e  
e l e m e n t a m i  p a m i ę c i o w e m i .  J e s t  to  c e c h a  wył ącz nie  n a b y t a  i m o ż e  b yć  d o p r o w a d z o ­
na  ciągłą  g r ą  n a w e t  d o  duże j  pe r fekc j i .  J e s z c z e  m u s z ę  p o ś w i ę c i ć  ki lka u w a g  z do l ­
n o ś c i  w y k o r z y s t a n i a  m o m e n t ó w  p s y c h o l o g i c z n y c h  w g rze .  J e ż e l i  zna  s i ę  s ł a b o s t k i  
s w e g o  p r z ec i w ni k a  m o ż n a  s t o s o w a ć  r o z m a i t e  s p o s o b y  na w y k o r z y s t a n i e  ich. M o ż n a  
n a p r z y k l a d  pr zec iwn ika ,  g r a j ą c e g o  o s t r o  l ecz  z d ziurami  w k o m b i n a c j a c h  p r o w o k o w a ć  
do  gry  k o m b i n a c y j n e j ,  da le j  w y k o r z y s t y w a ć  b r a k  sz yb ki e j  o r j e n t a c j i  dla gry  na  c z a s ,  
da le j  d o p r o w a d z a ć  d o  p oz ycy j  s ł a bo  o p a n o w a n y c h  p r z e z  p rz ec iwn ika .  Do t e g o  dzia łu 
n a l e ż a ł o by  t a k ż e  u m i e j ę t n e  n a s t a w i e n i e  p u ł a p e k ,  p r z y c z e m  do  p o w o d z e n i a  m o ż e  
s i ę  p rz ycz yn ić  d u ż o  gr a  twa rzy ,  m im i k a .  Są  t o  j e d n a k  m e t o d y  s p e c y f i c z n e  i s t o s o ­
w a n e  p r z e w a ż n i e  w c i a s n e m  kó ł ku  z n a j o m y c h  sz ac h i s t ó w.

A c z ko l wi e k  u s z e r e g o w a l i ś m y  t e  c e c hy ,  t o  j e d n a k  nie  z na cz y  to,  by d o br y  s z a ­
c h i s t a  c h o c i a ż b y  w ś r e d n i m  s t o p n i u  m óg ł  k t ó r e j k o l w i e k  z nich n i e  p o s i a d a ć .

N i e z n a j o m o ś ć  np.  t eo r j i  o t w a r ć  p ro wa d zi ł ab y  do n i e n a t u r a l n y c h  r o zwi n i ęć  p a r ­
tji, a c z ę s t o k r o ć  pr zy  d uż ych  n a w e t  wy s i ł ka ch  k o m b i n a c y j n y c h  do  p r z e w a g i  p o z y c y j ­
ne j  p rz ec iwni ka .  P o m i j a m  t u  j uż  fakt ,  że  w p o w a ż n y c h  p a r t j a c h  t u r n i e j o w y c h  p r z e ­
g r ywa ł by  s z a c h i s t a  na  c z a s  o r a z  d o p r o w a d z a ł b y  do  pa s j i  p r z ec i w ni k a  n a m y ś l a j ą c  się: 
n a d  p r o s t e m i  k o ń c ó w k a m i  z i śc ie  p r o b l e m a t y c z n y m  s p o k o j e m .

R e a s u m u j ą c  p o w y ż s z e  wywody,  s t w i e r d z a m ,  że  dla z r o b i en ia  p o s t ę p ó w  w s z a ­
c h a c h  t r z e b a  w s z y s t k i e  c e c h y  r ozwi jać  r ó w n o m i e r n i e  a p r z e d e w s z y s t k i e m  na  p o c z ą ­
t e k  o p a n o w a ć  e l e m e n t y  t e o r e t y c z n e  i t o  dla e k o n o m j i  myś l en i a .  Tylko h a r m o n i j n e  
u s t o s u n k o w a n i e  s i ę  t y ch  w s z ys tk i ch  c ec h ,  k t ó r e  o m ó w i l i ś m y  m o ż e  d a ć  j a k i e ś  p o ­
s t ę p y .  Ćwi czymy j e  w s z a c h a c h  dla s z a c h ó w ,  a le  c e c h y  t e  w y r o b i o n e  us i lną  pracą:  
z rob ią  s z a c h i s t ę  t a k ż e  na innych p o l a c h  d zia ł al nośc i  w życiu dz ie lny m c z ł ow i ek i em.  
S z a c h y  z a ś  p o  n a l e ż y t e m  ich p o z n an i u  p r z e s t a n ą  b y ć  dlań  ty lko  g r ą  p o u c z a j ą c ą  
i r y c e r s k ą ,  b ę d ą  dlań s z t u k ą  z a k l ę t ą  w ma ły m,  m i s t e r n y m  ś w i a t k u  64 pól .  B ę d ą  d l ań  
ź r ó d ł e m  w r a ż e ń  e s t e t y c z n y c h ,  c hwi lą  z a d o w o l e n i a  i o t u c h y  dla c o d z i e n n e j  pracy.

Turniej w e W iedniu

Tak jak Anglicy m ają  w święta Bożego Narodzenia swój tu r­
niej gwiazdkowy w Hasting, tak też Austrjacy, m ają  swój tradycyjny 
turniej im. Trebitscha, odbywający sję corocznie w Wiedniu, w którym: 
najlepsi mistrzowie metropolji uczestniczą. Także i tegoroczny turniej 
był b. silnie obsadzony, a walka o n a g ro d y  niezwykle trudną. Turniej 
zakończył się zwycięstwem Grunfelda i Mullera, którzy z 15 gier uzys­
kali po 1072 P- Specjalnie na uwagę zasługuje sukces Mullera, który po
10. rundzie, licząc 67? p. znajdował się na 5-tem miejscu. W finishu 
grając ostro  zdołał jednak  z 5 gier uzyskać 4 p., co go wysunęło  na 
czoło turnieju obok  Grunfelda. Trzecią nagrodę  zdobył Spielmann z 10 p. 
IV. i V. n ag rodę  podzielili Glass i Hónlinger po 97^ P- Nieszczęśliwie 
walczył prof. Becker, osiągając tym razem 9 p., tak że zadowolić się 
musiał VI. nagrodą. O statn ie  dwie nagrody  VII. i VIII. przypadły do p o ­
działu pomiędzy Kohlhoferem i Podhorzerem , którzy zdobyli po 8 p. 
N astępne miejsca zajęli: Schwim m er 7 \  p, B eutum  i Rubinstein jnr. 
6 %  Igel 6, Palmę 5, Palda 37?, Kopecky 3. Zamieszczamy powyżej jed n ą  
partję z turnieju Trebitscha.



P A R T J A  Nr. 106.

Hetm ańska.

Białe: H ó n l in g e r  Czarne: P a ld a

1. d4, d 5, 2. c4, c6, 3. Sf3, Sfo, 4. e3, e6, 5. Sbd2, Sbd7, (Lepiej
byłoby 5. c5 i Sc6, jak w partji Vidmar -  Aiechin, S em m ering  1926).
6. Gd3, Ge7, 7. 0—0, 0— 0, 8. b3, b6, 9. Gb2, Gb7, 10. He2, c5, 11. 
Se5, Hc7, 12. W a— cl,  Wac8, 13. 14, Gd6? (Czarne grały dotychczas zbyt 
pasywnie. Konieczne było 13... g6, by przeciwstawić się groźbie f5). 14. 
cX 4 5 ,  eX 4 5 ,  15. S X d 7 ,  SX d7 , (15... H X d7,byłoby  słabe) 16. dX c5 , 
bX c5 ,  17. GXg7!! KXg7, 18. H g4-f ,  KH8, (Na 18... Kf6, 19. Hg5
i G15+) 19. Hg4— f5! i czarne poddały się, gdyż m at w kilku posun ię­
ciach jes t  nieunikniony, n. p. 19... Kg7, 20. H X h 7 + ,  Kfo, 21. H h 4 + ,
Ke6 (Kg7, 22. H g 5 + ,  Kh8, 23. H h 6 # )  22. f5-f~, Ke5, 23. S f3 # .

Aiechin w Czechosłowacji

Mistrz świata Dr. Aiechin znajduje się od kilku tygodni na 
to u rn ee  w Czechosłowacji. Przybywszy z Holandji, gdzie miał 17 se ­
ansów  sim ultanow ych, objeżdża teraz Aiechin większe miasta czechosło­
wackie, posiadające liczne skupienia szachistów. W niespełna 5 tygodni 
ma Aiechin dać 30 seansów simultanowych, tak że na ten czas zostaje 
mu zaledwie 5 — 6 dni wolnych, a raczej nocy, gdyż seansy zaciągają się 
do godz. 3-ciej lub 4-tej nad ranem.

W dzień zmuszony jes t  mistrz świata do odbywania długich m ęczą­
cych podróży z jednej miejscowości do drugiej, tak że tou rnee  jego jest 
niezwykle natężające.

Poniżej podajem y jedną  ciekawą partję z seansu  s im ultanow ego w 
Preszburgu .

P A R T JA  Nr. 107.
Białe: A ie c h in  Czarne: L iś ta

1. e4, e6, 2. d4, d5, 3. Sc3, Gb4, 4. Se2, d X e4, 5. a3, Ge7, 6. S X e4, 
Sfb, 7. Se2g3, 0—0, 8- c3. c6? (Strata tem pa . W skazane byio 8 ... b6, Gb7 
i c5) 9. Gd3, b6, 10. 0 - 0 ,  Gb7, 11. He2, Sbd7, 12. Gf4, Sd5, 13. Gd2, 
Sd5f6? (Czarne tracą drugie tem po. Jjeśli weźmiemy pod uwagę pozycję 
po 11. posunięciu czarnych, to okaże się, że biaie zyskały dwa posunię­
cia darm o, a to: Gd2 i następujący ruch w tekście W adi)  14. W ad i,  Hc7,
15. f4, c5, 16. Sg5, h6? (Umożliwia białym piękną kombinację). 17. 
SX e6! f X e 6, 18. HXe6-f-, Kh8, (Czarne sądzą, że ofiara białych jest nie­
popraw na i iiczą na 19. H X e7?  poczem nastąpiłoby Wae8 ze stratą he t­
mana. Aiechin jednak  gra i myśli inaczej). 19. Sgf5! Gd8, 20. Sfh4! 
Wf— e8, 21. Sh— g6-f ,  Kh7, 22. S e 5 + ,  Kh8, 23. S f7 + ,  Kg8, 24. S X h 6 - f ,  
Kh8, 25. H g8-f! W X g8, 26. S f 7 # .



Z turnieju w Detroit
P A R T J A  Nr. 108.

Indyjska.

Białe: R z e s z e w s k i  Czarne: F in e

1. d4, Sf6, 2. c4, e6, 3. Sf3, G b 4 + ,  4. Gd2, G X G , 5. H X d2, b6,
6. g3, Gb7, 7. Gg2, 0 —0, 8. Sc3, He7, 9. 0—0, d6, 10. Hc2, c5, 11. d X c ,  
b X c ,  12. W ad i,  Sc6, 13. e4, Wfd8, 14. Wd2, Sg4, 15. W fdl, Sge5, 16. 
S X e5 , Sd4? 17. Sgo, h X g 6 ,  18. Hd3, e5, 19. Wfl, Gc6, 20. f4, Wab8,
21. f5, Hg5, 22. f6, Wb7, 23. Wdf2, gX f6, 24. b3, f5, 25. eX f5 ,  G X g2,
26. KXg2, gXf5, 27. W X f5. SXf5, 28. W X f3. Hh6, 29. He4, We7, 30. 
Hg4-f-> Kf8, 31. Wh5, Hg7, 32. Hh4, Ke8, 33. Sd5! f5, 34. SX e7! czarne 
poddały się, gdyż po H X e7 , nastąpi 35. Wh8-f- i Wh7!

Z turnieju w Paryżu
P A R T J A  Nr. 109.

Hetm ańska.

Białe: Dr. A ie c h in  Czarne: Dr. C u k ie r m a n

1. d4, d5, 2. c4, e6, 3. Sc3, Sf6, 4. Gg5, Ge7, 5. e3, Sbd7, 6. Sf3, 
0 - 0 ,  7. W aci,  b6, 8. cX d 5 ,  eX d 5 ,  9. Gb5, Gb7, 10. 0—0, a6, 11. Ga4, 
c5, 12. G X d7, SX d7 , 13. G X e7 , H X e7 ,  14. dX c5 ,  H X c5, 15. Sd4, 
Wac8, 16. Sf5, Kh8, 17. Se2, Hb4, 18. Hd4, H X d4 , 19. S eX d4 , W X c l ,  
20. W X c l ,  Sc5, 21. Sd6, Ga8, 22. b4! Sd3, 23. Wc7, Kg8, 24. Sc8, SX b4 ,
25. S X b 6 ,  Wb8, 26. Sd7, Wd8, 27. a3, Sd3, 28. Wa7, Wc8, 29. Kfl. 
Czarne poddały się, gdyż nie m ogą uratować gońca a8, który n ieuchron­
nie w następnych dwu posunięciach padnie.

Z meczu Flohr-Botwinnik

P A R T JA  Nr. 110.

O brona Caro - Kann.

B ia łe : C z a rn e :

B o tw in n ik  F lo h r

(1 - a partja  m atchu).

1. e2— e4 n r O)

2. d2— d4 d7— d5
3. e4 X d 5 c6X d5
4. c2—c4 —

J e s t  to posunięcie, zanalizo­
w ane przez Panewa w Ż. S. R. R., 
od pew nego  czasu stale używane

w praktyce międzynarodowej, np. 
przez Alechina.

4. — Sg8— f6
5. S b l — c3 Sb8— c6
6. G c l—g5 —
Zwykle grywają tu Sf3.
6. — d5Xc4
7. d4— d5 Sc6— e5
8. H d l— d4 Se5— d 3 f
9. G flX d 3  c4X d3

10. Gg5Xf<5? -
Przedwczesna wymiana, ułat­

wiająca grę czarnym.



10. — e7X f6 Należałoby oczywiście odbić piona:
Białe sądziły, że czarne od- 33. a3X b4, G X b4 , 34. Sd4X b5 ,

biją pionem  g. Teraz mają wolnego Ga6, 35. Ke3 i białe, przy swoim
piona, ale czarne otworzyły sobie wolnym pionie m ają  partję znośną.
grę i mają dwa gońce. 33. — b4Xa3!

11. H d4X d3 Gf8— d6 Świetna, choć nieskom pliko­
12. S g l — e2 0—0 wana kombinacja.
13. 0—0 Wf8—e8 34. S b 5 X d 6  a3— a2
14. W al — dl Gc8 —g4 35. Sd4—c2 Gb7— a 6 f
15. W d l— d2 a7— a6 36. Kd2— e3 Kf8—e7
16. S e2 —g3 Wa8— c8 Skoczek biały nie m a ucieczki.
17. h2— h3 Gg4— d7 37. S d6X  f7 Ke7X f7
18. W fl— d l? g7—g6 38. Ke3— d4 —
19. W d 2 - e 2 W e8X e2 Może lepiej było g2—g3, ale
20. S g 3 X e2 f6—f5 i tak białe grają teraz jakby z fi­
21. Se2— d4 H d8—e7 gurą mniej — a król czarny p rę ­
22. Hd3—d2 Wc8—e8 dzej czy później, wraz z gońcem,
23. Sd4—f3 He7— f6 wyłapie białe piony. Na 38. Kf4
24. W d l— el W e 8 X e l+ czarne grają Kf6, później h7—h6
25. S f3 X e l b7— b5 i g6— g5. Na inne posunięcia
26 a2— a3 Kg8—g7 czarne w każdym razie zyskują
27. S e l — f3 Gd7— c8 piona d5 i partję.
28. Kgl — fl G c 8 - b 7 38. — Ga6— fl
29. b2— b4 Kg7— f8 39. Kd4— c5 G f lX g 2
30. Kfl— e2 a6 —a5 40. * h3— h4 f5— f4
31. H d 2 - d 4 H f6X d4 Białe poddały się. Czarne, po
32. Sf3X d4 a5 X h 4 h7— h6 i g6— g5 otrzym ują wolne­
33. Sc3X b5? — go piona — białe zaś nie mogą
Błąd, który kosztuje partję. tem u przeszkodzić.

Białe: B o tw in n ik

P A R T J A  Nr. 111.

Nieregularna.

(Piąta partja matchu).
Czarne: F lo h r

1. c2— c4, e7— e5, 2. S b l —c3, Sg8—f6, 3. S g l — f3, Sb8—c6, 4, 
d2— d4, e5—e l ,  5. Sf3— d2! (Początek tej partji jes t  bardzo oryginalny 
a posunięcie 4-te czarnych i 5-te białych są, zdaje się, najlepsze. J e ­
żeliby białe zagrały 5. Sg5, to nastąpiłby niezwykle piękny w arjant n a ­
stępujący: 5. Sg5, h7—h6, 6. S X e4, S X e4 , 7. S c 3 X e4, Hh4! — i jeżeli 
skoczek odchodzi, to  H X d4 . Jeżeli jednak  białe chciałyby bronić zdoby­
tego piona, to tylko przez 8. Hd3, Sb4! 9. H b l,  d7-d5! 10. c4X d5,
Gf5, 11. Sd6f,  c7Xd6!, 12. HX f5, g7—g6! 13. H f5 -b l ,  Wa8-c8! i czarne 
wygrywają. (Uwaga „The Times"). Teraz czarne jakby zyskały na terenie



-  ale to pozornie). Sc6X<34, 6. Sd2X e4 , S d 4 -e6  (Może lepiej byłoby 
Sc6. Zaczyna się bardzo interesująca partja, w której białe s topniowo 
osiągają przewagę strategiczną). 7. g2—g3, S X e4 , 8. Sc3X e4, Gf8—b4f, 9. 
G c l-d 2 ,  G b 4 X d 2 f  10. H d lX d 2 ,  0 -0 ,  11. G f l-g 2 ,  d7-d6 , (Okazuje się 
teraz, że koń na e6 stoi nieszczególnie. Białe już są nieco sw obodniej­
sze). 12. 0 -0 ,  G c8-d7, 13. Se4-c3, Gd7-c6, 14. Sc3-d5 , a7-a5! (Białe
słusznie oceniają, że tutaj goniec ich lepszy jes t  od czarnego konia nie 
mają nic przeciwko wymianie. Czarne chcą ustawić swego konia na c5 
i paraliżują ew entualnie b2-b4 . O pozycję co rozgrywać się teraz będzie 
uparta  wałka). 15. e2—e4, Se6-c5, 16. W fl—e l ,  Wf8—e8, 17. W a l—d l,  a4,.
18. We3, Gd7, 19. Sd5—c3 („Times" uważa b2 -b4 , za silniejsze) Gd7—e6, 20. 
H d2-d4 , f7-f6, (Groziło e4-e5) 21. G g 2 -f l ,  H d8-e7, 22. Sc3-d5 , He7-f7, 
23. W d l - e l , c7-c6, 24. S d5-b4 , (Nie 24. Sb6?, bo Wa6, 25. HX d6, 
W X b 6 ,  26. H X c5 , W X b2). Hf7-c7, 25. S b4-d3 , b7-b6 , 26. Sb4, Gf7,
27. Hc3,Wad8, 28. Sc2, W e8-e7, 29. Sc2-d4,*Gf7-g6, (Czarne zdołały sobie 
wyrobić kontrgrę). 30. f2—f3, W d8-e8 , 31. b2-b4 ,  a4X b3e.p .  32. a2X b3, 
Sc5—e6, 33. Sd4-f5, Gg6Xf5. 34. e4X f5, Se6 -g5 , 35. G fl-g 2 ,  W e7X e3 ,
36. W e lX e 3 ,  W e8X e3 , 37. Hc3Xe3, Kg8-f8, 38. f3-f4, Sg5-f7 , 39. b 3 -b 4  
(Teraz białe, zdawałoby się, osiągnęły  stanowczą przewagę. Ale Flohr 
zna jduje  świetne posunięcie , k tórem  chce nawet wygrać). d6—d5! 40. 
c4X d5, c6-c5! 41. b4X c5 , b6X c5, 42. H e3-a3 ,  Sf7-d6, 43. G g 2 -f l ,  
Kf8-f7, 44. G f l-d 3 ,  c5-c4, 45. G d3-c2, c4-c3, 46. Ha3-b4! Sd6-c4 ,
(Z groźbą H b6f) 47. H b4X c3, H e 7 -c5 f ,  48. K g l - h l ,  (Jedyne, inaczej 
białe tracą hetmana). H e 5 X d b f ,  49. K hl—gl,  Hd5—c5f, 50. K g l -h l -  
Remis przez wieczny szach. (Uwagi J .  Kleczyńskiego)*

Eliskases w  Anglji

Mistrz austrjacki, Eliskases zremisował ostatn io  w Glasgowie mecz 
z Fairhustem. Wynik —(—1, — 1, = 1 .  Tu też rozegrał ciekawą partję k on ­
sultacyjną, którą poniżej podajemy.

P A R T J A  Nr. 112.

Hiszpańska.

Białe: E l i s k a s e s  Czarne: B irch  i M a c  G r o u c h e r

1. e4, e5, 2. Sf3, Sc6, 3. Gb5, Sf6, 4. 0 —0, d6, 5. Sc3, (Silniejsze 
jes t  d4. Dobrą odpowiedzią byłoby 5... Gg4) Ge7, 6. d4, eX d 4 ,  7. SX d4 , 
Gd7, 8. Wfel, S X d 4 ,  9. H X d4 , 0 —0, 10. Gg5, G X b5 , 11. S X b 5 ,  Hd7? 
(O brona Steinitza 4... d6, jest dobra, chociaż początkowo daje czarnym 
ścieśnioną grę. Zamiast posunięcia w tekście należało grać 11... a6). 12. 
c4, a6, 13. Sc3, Hg4, 14. Hd2, Wad8 (Po ostatnich dwu posunięciach 
białe otrzymują przewagę). 15. GXf6! GXf6, 16. Sd5! He6, 17. S X c7 , 
H X c4 , 18. Sd5, Hd4, 19. We2, We8, 20. W dl,  H X d2 , 21. W d lX d 2 ,  Ge7,



22. Wc2, Gf8, 23. f4, Wdc8, 24. Wc3! Wc5, 25. Kf2! f6, 26. Kf3, Wec8.
27. Wec2, Kf7, 28. b4, W X c 3 + ,  29. W X c3, W X c3, 30. SX c3, (Po tejże, 
bezplanowej wymiany, białe otrzymują wygraną końcówkę: skoczek staje 
się p an em  szachownicy, goniec czarnych natom iast jest bezsilną figurą 
gdyż dalszy ciąg walki rozgrywa się jedynie na białych polach). Ge7, 31. 
f5, Gd8, 32. Sd5, g6, 33. g4, g5, 34. a4, b6, 35. Ke3, Ke8, 36. Kd4, Kd7
37. b5, a5, 38. Se3, Gc7, 39. Kd5, Gd3, 40. Sc4, Gc7, 41. Sd2, Gd8, 42. 
Sf3, Gc7, 43. Sd4, Gd8, 44. Se6, Ge7, 45. Kd4! (Czarne znajdują się 
w „zugzwangu". Goniec nie może ruszyć z miejsca, ani też król nie
powinien odejść z pola d7. Ale co grać? W rezultacie biały król zdoby­
wa jednak  pole c6). h6, 46. Kd5! i czarne poddały  się. Nie efektow na,
ale zdrowa gra białych. Pouczająca końcówka.

Z  turnieju w Krakowie.
P A R T J A  Nr. 113.

O brona  Alechina.

Białe: B o c h e ń s k i  C zarne: B ła s z c z a k

1. e4, S —f6, 2. S —c3, d5, 3. e X d 5  [(Najlepszym jest zdaje się 
sposób  gry: 3. e5, d4, 4. eX f6 , dX c3 , 5. b X c 3 ,“gX f6 ,  6. Gd3, S— c6, 7. 
S g— e2, G— e6, 8. 0 —0, H— d7, 9. G— a3, 0—0 —0 (Balla-Sterk, B uda­
peszt 1922) Albo też 3. e5, Sf— d7, 4. f4! e6, 5. S— f3, c5, 6. g3, S —c6,
7. G —g2, G— e7, 8. 0 —0, 0—0, 9. d3, S— b6, 10. S c— e2, d4 (Nimco-
wicz — Dr. Aiechin, S em m ering  1925)] S X d 5 ,  4. S X d 5 ?  [(Lepiej było 
grać: 4. G— c4, SX c3, 5. H—f3! e6, 6. H X c3, S —c6, 7. S— f3, H— f6,
8. 0 —0, H X c3, 9. bXc3, G— d6, 10. S —g5! 0 —0, 11. f4 (Bogoljubow — 
Romanowski VII p. pojedynku M oskwa 1924) Albo też: 4. G— c4, S —b6,
5. G— b3, c5, 6. d3, G —f5, 7. S g—e2, S— c6, 8. Se— g3, G— g6, 9. f4, 
e6, 10. 0 0, (Spielmann — Opoczeński, M arienbad 1925)] H X d5 , 5. 
S — f3 [(Nielogicznie grano. Należało grać: 5. H— f3, HXf3, 6. S X f3 ,  g6,
7. G— c4, G— g7, 8. 0—0, 0—0, 9. Wf— e l ,  e6, 10. d4 (Becker — Griin- 
feld, Frankfurt 1923) albo: 5. H —f3, H —c5, 6. H — c3, e5, 7. S — f3, f6,
8. H Xc5, G X c5, 9. d3, 0—0, 10. G— e3, G X e3 , 11. fX e3, c5 12. g3! 
(Berg — Hónlinger, Wrocław 1925)] G— g4, 6. G —e2, S— c6, 7 .0 —0, e6,
8. S— d4? (Bardzo słabe posunięcie. Białe skutkiem  tego, że s tara ją  się 
wymieniać w nieodpowiedniej chwili figury pogarszają coraz bardziej swą 
pozycję. Należało grać 8. d4, 0-—0—0, 9. c3, G—d6, 10. S— g5, G—f5,
11. H— b3, czarne grałyby jednak  8... Gd6! utrzymując sytuację w n a ­
prężeniu przy swojej przewadze pozycyjnej) SX’d4, 9. GX g4, h 5 ,10. Ge2, 
G— d6, 11. Wfel (Biaie cierpią już na niedorozwój. Jeśli n. p. 11. f4, 
(grozi przecież H— e5 to H —c5!) H e 5 ,12. g3, h4, 13. c3, h X g3 , 14. fX g3, 
(Oczywiście nie 14. cX d4 , bo gXf2-f- z natychm iastowym  atakiem.) 
W X h2! 15. G— b5—j—. HXt>5, 16.KXh2 (Gdyby 16. H— g4, to najprościej 
H —h5, sprowadzałoby grę do iatwo dla czarnych wygranej końcówki).



S— f5, 17. W e— g l (Gdyby teraz 17. H— g4, to poprostu  GXg3-f-) Hd3,
18. H—fl, G X g 3 - b  19. K—h3, 0—0 —0 (Szybciej rozstrzygało 19... 
H— e4, n. p. 20. H— b5-f~? c6, 21. H X b7, W - b 8 ,  22. H - a 6 ,  H— h4-)-,. 
23. Kg2, H— h 2 + ,  24. K—f3, H— f2—|—, 25. Kg4, S— h6, i t .  d. Jeśli zaś
20. W— h 1, to 0 —0—0! Czarne spokojnie  i logicznie wykorzystały błędy 
przeciwnika i bladą grę). 2.0. HXd3, W X d3, 21. Kg2, G— f4, 22. K—fl,

(e5, 23. K— el,  g5, 24, a4, e4, 25. a5, S - h 4 ,  26. K— e2, S— f3, 27. 
W— h l,  G— h2, 28. W— a3, g4, 29. W X h2, S X h 2 ,  30. K—f2, S— f3. 
Białe poddały Się. Gwagi M. Gałuszki-

P f lR T J f l  Nr. 114.

Hiszpańska.

Białe: Cinger Czarne: M. G a łu s z k a

1. e4, e5, 2. S—13, S—c6, 3. G—b5, a6, 4. G —a4, S —f6, 5. d3, b5,.
6. G —b3, d6, 7. c3 [Na uwagę zasługuje w arjan t zanalizowany przez Pe- 
sitza (W ochenschach 1913 Nr. 49, str. 433): 6. S —g5, d5! 7. eXd5,.
S —d4! 8. d6 (S— c3, G— b7) S X b 3  9. dX c7 ,  H— d5! 10. aX b 3 ,  H X g2,
11. H— f3, H Xf3, 12. SX f3, G— b7, 13. K - e 2 ,  e4, 14. S - d 4 ,  G— c5! 15. 
SXb5! K - d 7 !  16. S - c 3 ,  e3, 17. W h—dl! eX f2, 18. d4, G - d 6 ,  19.KXf2, 
S— g 4 + !  z przewagą pozycyjną czarnych]. G—e7, 8 .0 —0, 0 —0, 9. h3. (Po 
ostrożnej grze (d3) białe grają h3, co do celowości k tórego  zdania teo ­
retyków są podzielone. Na 9. a4 czarne m ogą odpowiedzieć G—g4 albo 
b4). S —a5, 10. G— c2,c5, 11. G— e3, G— d7. [To posunięcie poleca Leon- 
hard t  w swej m ało  znanej monografji o partji hiszpańskiej (wydanej 
przed kilkunastu laty po niemiecku w Sztokholmie). W praktyce tu rn ie­
jowej znam zaledwo jedną  partję, w której to posunięcie zostaio w p o ­
dobnej pozycji (z posunięciem  d4 i H—c7) zastosow anem  (Tem m er — 
W agner, H am burg 1910 ks. turn. str. 176)] 12. S b —d2, W a— c8, 13.
W a— c l?  (Logicznem było 13. Wf— el,  poczem S —fl i S— g3 łub po 
ewent. g4. Posunięcie W —cl jest niezrozumiałem i nie uzasadnionem  
żadnem i koniecznościami rozwojowemi). Se8, 14. Sh2? (1 teraz lepszem 
było W— el,  poczem  S — fl i S —g3). f5, 15. f4, g6, 16. H —e2, S —g7,
17. fX e5 , dX e5 ,  18. G— h6, f4, 19. Sh— f3, G —f6, 20. Wf— el, Ge6,
(Czarne zamyślają po ew entualnem  21. d4, grać cX 44 , 22. cX 44 , eX d 4 ,
23. GXf4! W X c2, 24. W X c2, d3!) 21. G—b l,  g5, 22. S —h2, Sc6, 23. 
S —g4, H— e7, 24. S —fl, H— f7, 25. S X f 6 + ,  HXf6, 26. GX g7, KXg7,
27. S— h2, H - g 6 ,  28. W —f l,  h5, 29. W—f2, g4, 30. h X g4 , hX g4 , 31. 
Wf— fl, W —h8 i białe poddały się. Czarne grożą g3 poczem H— h5> 
wobec czego jest koniecznem 32. g3 co pociąga za sobą utratę  figury 
po fX g3. Białe przegrały skutkiem  bardzo pasywnej i niezdecydowanej 
gry (W— cl,  S— h2 itd.) połączonych z licznemi utratami temp.

Gwagi M. Gałuszki.



Z  m eczu  w Białym stoku

P A R T J A  Nr. 115.

Gambit środkowy.

Białe: Z a b łu d o w s k i  Czarne: M e ła m e d

1. e2— e4, e7— e5, 2. S g l — f3, Sb8— c6, 3. G f l -  c4, Gf8— c5, 4. 
c2—c3, Sg8— f6, 5. d2— d4, e5X d4 , 6. c3X d4, G c 5 - b 4 + ,  7. S b l — c3, 
:Sf6Xe4, 8. 0—0, G b4X c3, 9. d 4 —d5, Gc3—f6, 10. W f l—e l ,  0—0, 11. 
W e lX e 4 ,  Sc6—a5 ? ? 12. Gc4—d3, d 7 - d 6 ,  13. g2— g4, b7— b6, 14. g4—g5, 
Gf6—e7, 15. H d l— e2, Wf8— e8, 16. b2— b4, Sa5— b7, 17. Sf3—d4, Gc8—d7,
18. Sd4—c6, G a7X c6 , 19. d5X c6 , Sb7— c5, 20. b4X c5, b6X c5, 21. 
G c l— f4, d6—d5, 22. We4— e5, c5— c4, 23. Gd3— f5, f7—f6?? 24. W e5X d5, 
i czarne poddały  się.

W iadom ości zadan iow e

M iędzypaństwowy mecz kompozycji szachowej pomiędzy Datiją a Polską 
został zakończony zwycięstwem duńczyków w s tosunku  19 : 13. Na pier­
wszej szachownicy mistrz Marjan Wróbel zremisował z K. A. Larsenem . 
Do przegranej przyczyniła się w znacznej mierze pokaźna ilość n iep o ­
prawnych zadań ze strony polskiej.

S taraniem  Warszawskiego Kota Problem istów zostanie niezadługo 
wydana broszura om awiająca mecz powyższy, która zawierać będzie 
z górą 80 diagramów. Ewentualne zamówienia kierować należy pod 
adresem : Z. Marjenstras, W arszawa, Nowowiejska 2/m. 5. Konto czeko­
we P. K ■ O. Nr. 25086. (Cena broszury Zł. 1'50). Wszystkim przyjacio­
łom i miłośnikom kompozycji polecam y gorąco b. wartościową pracę 
Warszawskiego Koła Problemistów, tembardziej, że na naszym rynku 
księgarskim, do rzadkości należy ukazanie się książki z dziedziny sza­
chów. Broszura ta również winna się znaleźć w bibljotece każdego pol­
skiego klubu szachowego, gdyż daje m ożność dok ładnego  zapoznania 
się z twórczością czołowych kom pozytorów  polskich, a załączone prace 
polskie i duńskie, ilustrują plastycznie kierunki i idee, nurtu jące  te raź­
niejszą kompozycję szachową.

D a n ja .  Na konkursie „Arbeider S k ak “ I. nagrodę zdobył red. 
L. Tuhan-Baranow ski (W-wa) za następującą dwuchodówkę: Ka6, Hb5, 
W:e1, h6, G:a2, c5, S:c3, d5, P:f2, g5, =  Ke5, Hfl, Wa4, Ge2, S:a3, h5, 
P:a5, f5, f3, g4. Wzmianki zaszczytne uzyskali M. Segers (Belgja) i E 
Salardini (Włochy).

W iadom ości krajow e
B ia ły s to k .  W miejscowym klubie szachowym odbył się z końcem  

.listopada b. r. mecz o mistrzostwo Klubu Szachowego między zdobyw-
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cami I. i II. nagrody turnieju pp. M ełam edem  i Zabłudowskim. Mecz wy­
grał p. Mełamed w stosunku 21/2C 1I2, zdobywając tem sam em  m istrzo­
stwo Klubu Szachowego w Białymstoku.

K ra k ó w .  Zamknięcie uroczystości 40-lecia Krak. Kluba Szachistów . 
Tegoroczny sezon jesienny Krakowskiego Klubu Szachistów wykazał 
wzmożoną działalność, czego najlepszym dowodem  był turniej 18 ucze­
stników o mistrzostwo klubu na r. 1934, który się odbył w ciągu m ie­
sięcy października i listopada. P rotektorat nad turniejem  objął sędziwy 
nestor p. Adam Żuk Skarszewski. Kierownictwo spoczywało w rękach 
pp. Dorozińskiego i W ortm ana. Wynik turnieju: 1. Błaszczak 141/,, 11-111. 
Ciejka i Gałuszka po 13 1/ 2, IV-V. Bocheński i Paszkowski po 121/,,  VI. 
Dr. Patkowski 11, VII. Lam m el 10, VIII. Unger 9, 1X-X. Bas i Gerard po 
8 V2, Romański 7, Jan ikow ski 6 V2 . Fiut, llija i Z arem ba po 'd1/2, Rogow­
ski 5, Bilski 27o, H obot 1 pkt. Błaszczak zdobył mistrzostwo zupełnie 
zasłużenie wykazując wysoki poziom gry, doskonałą form ę i pewność 
gry. J ak o ść  partji rozegranych w turnieju stała niestety na dość niskim 
poziomie, jakkolwiek pierwszych dziesięciu zwycięzców bezwarunkow o 
reprezentuje pierwszą klasę krakowską. Organizacja turnieju dobra. Pod­
nieść należy karność wszystkich zawodników, którzy stosowali się do ry­
goru turniejowego.

Dnia 6  grudnia odbyło się uroczyste rozdanie nagród  i dypiomów. 
Tegoroczny zwycięzca Biaszczak otrzymał dyplom  mistrzowski, złoty m e­
dal oraz nagrodę p. Żuk Skarszewskiego za najlepszą partję. (VI i i w yda­
nie Bilguera). Uroczystość rozdania nagród  zaszczyci! swą obecnością 
p ro tek to r  turnieju p. Adam Żuk Skarszewski, k tórem u zgotowano burzli­
wą owację. Po przemówieniach Prezesa Kiubu p. inż. Żukowskiego i p. 
Wiewiórowskiego nastąpiło rozdanie nagród, poczem jeden  z uczestni­
ków turnieju p. Hobot urozmaicił wieczór recytacją dowcipnego wier­
szyka okolicznościowego własnej koncepcji. Wieczorem podejm ow ano  p. 
Żuk Skarszewskiego bank ie tem  w lokalu S tarego  Teatru, gdzie wśród 
miłego nastroju spędzono wieczór. Na tern zakończyły się uroczystości 
zamknięcia jubileuszowego roku Klubu. (40-lecia!).

W ilno. Zakończy! się tu turniej o mistrzostwo klasy A. Wileńskiego 
Towarzystwa Szachowego. Wynik turnieju był następujący: 1. Segall 4 1/, p,
II. Stankiewicz 4 p, 111. Kurmin 3 p. Uczestników 6 -ciu.

W toku jest obecnie turniej o mistrostwo m. Wilna. Uczestniczy 
w tymże 12 graczy. Dokładny przebieg i ciekawe partję z tego turnieju 
ogłosimy w następnym  num erze naszego pisma.

Turniej o mistrzostwo Lwowa
Tegoroczny turniej o mistrzostwo Lwowa zakończył się zwycięstwem 

Henryka Friedmana, który tytuł mistrza Lwowa zdobył już po raz siódmy, 
a zarazem święcił w tym turnieju 1 0 -lecie udziału w rozgrywkach o m is­
trzostwo Lwowa. Po raz' pierwszy wziął mistrz Friedman udział w tur-



nieju o mistrzostwo Lwowa w r. 1923, i m im o silnej konkurencji zdobywa
ii. m iejsce za L. H o m m e‘m. W r. 1924 nie bierze udziału w turnieju, gdyż 
w tym czasie odbywa służbę wojskową. W r. 1925 zdobywa 111. miejsce za 
Morawskim i I. Popiełem. W latach 1926— 1929 zdobywa pod rząd 4 razy 
tytuł mistrza Lwowa. W r. 1930 zdobywa równą ilość punktów ze S tefa­
nem  Popelem , który po rozgrywce zajmuje pierwsze miejsce. W r. 1931 
zdobywa red. F riedm an z powrotem utracony tytuł mistrza Lwowa i broni 
go skutecznie w r. 1932, i w turnieju tegorocznym gdzie wysuwa się na 
czoło z sum ą zdobytych 11-tu punktów.

Drugie miejsce zdobywa I. Schdchter, z sum ą 10 J/2 punktów, poraź 
trzeci z rzędu uzyskując tytuł wicemistrza Lwowa. Już  sam  wynik jest 
wystarczającą oceną siły gry tegoż zawodnika. B. dobrym  wynikiem 
poszczycić się może p. K■ Tenenbaum, debjutujący w turnieju, który z 10 
p. zajął III. miejsce. IV. miejsce zajmuje p. Romanyszyn  z 9V2 p. zawod­
nik utalentowany, system atycznie ulepszający swoją lokatę w turniejach 
lwowskich. W ubiegłorocznym  turnieju Romanyszyn zdobyt zaledwie 4 p. 
i był na 13 miejscu. V. 5. M etzger powtórzył swoj wynik z roku ubiegłego 
uzyskując 9 p. VI. L. Schmer, okazał się najwięcej zrównoważonym za­
wodnikiem, z pośród młodszych graczy. Znajom ość teorji i pew na 
świeżość gry, stawiają gracza tego w b. dobrym  świetle. Niewątpliwie 
tegoroczny wynik 8V2 p, zdoła w przyszłości podwyższyć. VII. p. Gersten- 
feld , z 7 1/, p. grał w pierwszej połowie turnieju dobrze, w drugiej n a to ­
miast zbyt nerw ow o i chaotycznie. Wynik tego  gracza mógł być lepszy. 
Sympatyczny zawodnik p . Eidelheit, typowany na wysokie miejsce nie wy­
trzymał tem pa i z sum ą 7 p. odpadł na VI11. miejsce. IX. i X. miej­
sce zajęli ex aequo pp. Geppert i Schónfeld, uzyskując po 6 p. W czasie 
gdy G eppert  poczynił postępy, Schónfeld nie może tego o sobie pow ie­
dzieć, chociaż jest graczem  wybitnie uzdolnionym. Zły wynik zawdzięcza 
przedewszystkiem „niedoczasom ", których winien się wystrzegać. XI. 
miejsce zajął Turjańskij gracz zdolny, lecz mało rutynowany, z 53/a p. 
Szew czyk , m oże się pochwalić kilkoma walkowerami niczem nie uzasadn io ­
nymi. Wynik Ąlh p. nie ilustruje siły gry tego zawodnika. Kiinstler miał 
kilka dobrych m om entów , i zdobył 4 p. Latawiec dobry w grze ś ro d k o ­
wej więcej uwagi winien poświęcić końcówce, zdobył 3:k  p. Zaledwie 25 a 
p. zdobył p. Kaufman  m ający opinję silnego gracza, okazał się m ało 
zdyscyplinowany, i całym szeregiem  walkowerów i n iedokończonych gier 
pracował rzetelnie nad zdobyciem osta tn iego  miejsca. Na ogól turniej 
wykazał wzrost poziomu gry u niemal wszystkich młodych zawodników, 
których siła gry system atycznie potęguje się i ustala. Najlepszem świa­
dectwem tego, są m ałe  różnice punktow e czołowej ósem ki zawodników. 
Niewątpliwie, zajęcie dobrego  m iejsca w turniejach o mistrzostwo Lwowa 
nie należy już dziś do rzeczy łatwych.

Funkcje kierownika sprawował do końca p. Adam  Świtlik, objek- 
tywnie i sum iennie. (J. M.)



Polski Z w ią z e k  Szach istów  Korespond.
Masz apel w sprawie stworzenia Polskiego Związku Szachistów  

K orespondencyjnych spotkał się z nader żywem przyjęciem wśród pol­
skich szachistów korespondencyjnych . Z całego kraju otrzymaliśmy już 
szereg zapytań w sprawie Związku oraz nowych zgłoszeń do naszych 
turnieji. Równocześnie skom unikował się już z nam i znany austrjacki 
szachista korespondencyjny Kunert, stojący bardzo blisko „Fernschach- 
b u ndu"  (Międzynarodowy Związek Szachistów Korespondencyjnych) 
w sprawie przystąpienia do tejże organizacji. Zarazem zwrócono się już 
do  nas z propozycją  rozegrania m atchów korespondencyjnych pomiędzy 
reprezentacją Polski a reprezentacjami innych państw.

W celu sfinalizowania prac dookoła stworzenia Związku, oraz n a ­
wiązania kontak tu  z zagranicą, p roponu je  Redakcja wyłonienie ścisłego 
kom ite tu  założycieli, w następującym  składzie osobow ym  zapodanym  
nam  przez poszczególne grupy polskich szachistów korespondencyjnych.

z W a rs z a w y :  płk. Dr. M. Steifer, red. L. Tuhan  - Baranowski, 
inż. H. Saizman i B. Korenbiit.

z T o ru n ia :  J .  Hermanowski.
ze  S tan isław ow a: Al. Wagner. 
ze Zgierza: L. Gerlicz.
ze Lwowa: por. J. Sternsk , Mgr. J. Madfes, red. H. Friedman.
W następnym  num erze ogłosim y listę szachistów korespondencyj­

nych, którzy zgłosili już swe przystąpienie do związku.
Redakcja zwraca się do tych wszystkich szachistów, którzy in tere­

sują się grą korespondencyjną o podanie  swych nazwisk i adresów, 
w ciągu miesiąca stycznia.

O D  R E D A K C J I

Oddając Naszym  P. T. Czytelnikom ju ż  12-ty z  rzędu numer naszego 
pisma, wydanego w śród bardzo ciężkich warunków, rozpoczynamy 2-gi 
rok istnienia „Szachisty". Nie przerażają nas trudności, ani los ja k i podzie­
liły w szystkie dotychczas wydawane polskie pisma szachowe, optymisty­
cznie nastraja nas przyszłość, w ierzym y bowiem, że życie szachowe 
w Polsce jes t w  przededniu ujęcia w  form y wielkiej organizacji. W  dru­
gim  roku istnienia pisma, starać się będzie Redakcja o rozszerzenie 
objętości pisma, po zatem mamy już zapewnioną współpracę najlepszych 
piór w  kraju i zagranicą, natomiast do P. T. Czytelników zwracamy się 
ż  gorącą prośbą, by każdy z  Czytelników starał się w  r. 1934, pozyskać 
nam nowego prenumeratora.

N aszym  P. T. Czytelnikom serdecznie dziękujemy za  poparcie 
użyczone nam w  I-szym roku istnienia pisma, zaś z  okazji zmiany  
roku zasyła Redakcja w szystkim  Czytelnikom, Przyjaciołom i Współ­
pracownikom pisma, najserdeczniejsze życzenia.



t f l a l l o  C z y t e l n i k u !
Reklamy zamieszczamy nie po to by wypełnić miejsce 
lecz by Ci pom óc  w doborze artykułów pierwszej jakości. 

Przyjm ujem y bowiem ogłoszenia tylko o d  firm pierwszorzędnych!

K s i ę g a r n i a  L i t e r a c k a
Lwów, B a to r e g o  24. -  Teł. 58-75.

poleca wszelkie książki szkolne oraz p ism a szachowe 
Na prowincję wysyłka za zaliczką.— Na żądanie wy­
syłam y katalogi wydawnictw szachowych.

Naprawdę sm aczne i zdrowe obiady i kolacje 
wydaje

i,N ^w a Hig|@nas‘ Lwów, ul. 3 -go  M aja  10.

„ S z a c h i s t a "  do nafeycaa w  księgarniach

Wyborowe towarzystwo zasiada do brydża i szachów

w kaw ia rn i  „R om a”  A k a d e m ic k a  25.

Centrum  szachistów Lwowa jest
k a w ia rn ia  „ W i e d O B t S k a ”  H e t m a ń s k a  14.
Wielki wybór gazet krajowych i zagranicznych.

Zawsze par tne ra  do brydża i szachów, znajdziesz
w  kaw ia rn i  „SzkOCkieg” ul. F re d ry  9. 
W niedziele i święta five-o’clock.

Wszelką robo tę  drukarską, wykonuje tanio, szybko i s o l id n ie :

U rukarn ia  „Renom a” Lwów, R zeźn ick a  16. 

Czyta g c ie  i a b o n u f c l e  „ S z a c h i s t ę ”.

Redaktor odpowiedzialny: Henryk Friedm an.


